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W niewolą, przyprowadzono do Lodu  
P r z y  wkroczeniu do Livorno Jenerał 
Buonaparte użył zw yczayn ych  fobie w y 
biegów. Do W . X. Toikahii pifał, ze 
kolumna Francuflka w  mafzeruie do tego 
portu dnia 28. Czerwca , a ta tym cza 
fem n a g le ,  i nad wfzelkie fpodziewanie, 
wpadła tam dnia 26. A n g lic y  zamięfzka- 
li w L iw o rn o , iuż byli wfiedli na okręty, 
chcąc wcześnie w yiść przed Francuzami, 
gdy w  mgnieniu oka uyzrzeii 4 0. ich ka- 
w a le ry i,  która pędząc w  naywiękfżym 
galopie przez miafto, rzuciła fię na bate- 
rye  portowe , zkąd fypi^c ogień na 2. 
F re g a tty  Angiellkie, przymufiła iednę 
do fpufzczenia żagli,  a druga zręcznie 
uciekła. Od tego momentu wfzyftkie 
okręty wychodące z Liworno , ściśle 
przetrząfąne bywaią.od Francuzów. Dnia 
27, w  mafzerowało tam 5000. ich w o y 
lka , poczym wfzyftkie baterye i zamki 
ofadzone zoftały-, p rzy  bramach miafta 
ftoią zarazem w a rty  Franculkie i To- 
Ikaólkie, Jenerał Buonaparte ftanął w  
Pałacu W .  X iąięc ia ,  i ftrzeżony był od 
200. żandarmów z 1. armatą i haubicą. 
Gubernator Liworneńfki natychmiaft był 
arefztow any, i do Florencyi odeflany t
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gdzie na zaniefione ikargi Jen: Buonspar» 
t e , ma bydz' fądzony.

Na odgłos wkroczenia Republika
nów do Bononii i F errary  , R zym  w  
nadzwyczayney był trwodze i rofpaczy: 
każdy myślał iuz pilnie o fobie; ofobli- 
wie gdy uyzrzano Kardynałów L eg a tó w  
z mieylć zaiętych od nieprzyiaciół. T ym  
czafem dnia 26. Czerwca goniec od mi- 
niftra Hifzpańikiego A ża ra  z Bononii 
przyffany do Kardynała i Sekretarza 
R ząd ow ego, Z  elada, zamienił trw ogę 
w  powfzechną radość. Ten przyw iófl 
pociefzn^ nowinę o podpifanym zawie- 
fzeniu oręża dnia 23. C ze rw ca  W Bono
nii z iedney ftrony przez Jenerała $ u o- 
naparte , K . Salicetti i Garan , a z dru- 
giey p r z e z  P a n a  G rudi u m o c o w a n e g o  
od Papieża. Warunki Tą naftępui^ce: 
1, Papież w yfzle  niezwłocznie Pełnomo
cnika do P a r y ż a , końcem zawarcia po- 
feoiu z pitektoryatem . 2. W yrządzone 
gw ałty  i krzyw d y  Francuzom przed la t  
kilku , S. Oyciec ma teraz nadgrodzić. 
3. Wfzyftkie ofoby więzione za opinie, 
i republikańiki fpofób m yślenia, mai$ 
bydż na wolność wypufzczone. 4. Por
t y  braióW Kościelnych bfdij zamknięte
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dla wfzyftkich nieprzyjaciół Francy?, 
y. Armia Francufka zoftanie fię p rzy  
poffefyi Bononii i Ferrary, 6. Zamek w 
Ancona poddany ma bydz Francuzom. 
7. Tym  wolno będzie wybrać z całego 
kraiu Kościelnego 100. obrazów , ftatuy 
t buftow. b Papież zapłaci Rzeczypo- 
fpołitey 21. mili: l iw rów  w  gotowych 
pieniędzach , lub w  i y  wnościach. ‘ 9. 
W oylkom  Francufkiem wolno będzie 
przeyść kratami Papiełkiemi kiedy i do
kąd fig bgdzie podobało.
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N IE M C Y .

Z  Hanem dnia 5. L ip ca . W  Szwa- 
bu potęga Francuzów wynofić iuż ma 
do 66000 ludzi; znaczna ich diwizya 
pomyka fię fporem krokiem ku dolinie 
K.en%ingen od ftron B r y z g o w a ,  chcąc 
tym fpofobem coraz to bardziey wpierać 
do ciafnego kąta korpus Xię cia Conde, 
Zdaie fię , że Republikanie zamyślaia do 
nogi wytępić tych emigrantów , dla te
go w bitwach obie ftrony z nieflychaną 
zaciętością, wpadaią na fiebie, i co tylko 
zwinie fię pod oręż , to w  fztuki płata

ne



ne bywa.  ̂P ró c z  Xiążęcia Wurteniberff 
zdaie fig , ze i inni Xiażgta Rzefzy za
czną pilnie chodzić około zawarcia po
koiu oddzielnego z F ra n cy^  R 0i ne 
D w o ry  Szwabfkie wyniofly fig 2 fw ych 
rezydencyi, zabrawfzy archiwa i bo- 
gatlze iprzęty, Frankonia aź nadto iuź 
obciążoną ieft emigrantami wfzelkiego 
ro d zin .  Od armii Kondego po odcie- 
tey kommunikacyi , żadnego zgoła me . 
malz domefiema, ani liftu; niewiadomo 
co lig tam dzieie. Okolice Frankfurtu 
w n ad zw y czay n e y  teraz znowu fa trw o 
dze, każdy myśli o ucieczce, ponieważ 
Republikanie przefzli iuż za Labn y i pra 
z  potężny fił? Cefarfkich ku Menowi.

llfty mżfzego Renu zape
wniam .ednomyślnie , że Francuzi głośno
fig o d g rażaj na Frankfurt , i maia 
nadzieig ftan^ć w  krotce pod iego bra
mami °
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Podług kfiów z  Bazylei minifter 
Franculki , Obywatel Barthelemy , po
da! swiezo, notę do K antonów p r z y 
mierzonych , , w te y ż ^ d a  imieniem Di- 
rek.oryatu , aby wypędzono w  Szw ay- 
caryi wfzyftkich emigrantów i X ieży 
Francufluch, k tó rzy  za nagłem i chlu-
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fenem pomknięciem oręża Republiksń- 
fkiego w  W lofzecb, wynieśli fię 2 tam
tą d do granic zągórnycb kraiów. „  Gi 

\ ludzie, wyrażono w nocie, naywigkfze- 
mi fą nieprzyiaciólmi Rzeczypofpolitey , 
\ doświadczenie ciągle przekonało w lży-  
ftkich o tym , żc niewjwzekną fię knowa
nia (krzytych intryg dążących do za- 
miefzania Rządu fpokoynego. P rzyiażó  
z obopólna Rzeczypofpolitey i dobra har
monia w y m a g a j  te g o , aby zapobiedź 
wcześnie złym fkutków, „  Za odebra? 
niem tey noty, Kanton Berneńflti wydał 
zaraz rofkaz, aby wfzyftkich emigrantów 
wypędzono z kraiów iemu podległych. 

Jenerał Jourdan wydal proklama- 
cyą  do mięłzkańców prawych brzegów  
niżfzego Renu w  treści naftępuiącey: 
Ponieważ krew  ludzka nadal fię iefzcze 
mufi rozlewać, i okoliczności tego w y. 
magmą, aby woyna rościągała n a w a f z e 1 
fiełlilka okropne fwe plagi; dla tego 
oftrzegam was fpokoyni m ięGkaócy, że 
lubo armia Francuika w kroczy  do Nie
miec , w  niczym iednak nienarufzy praw 
i Religii tvafzey. Bez wątpienia do
świadczycie ucilku od armii w  kraczaią- 
« y  C w  podobnym razie trudno
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uniknąć c ię ż a r ó w );  ale nie lękaycie fig 
te g o ,  aby fobie z wami poftępowano tak 
okrutnie , iak niegdyś pofiąpiono z mig- 
fzkańcami granic nafżych. Wiafność ni
komu znifzczoną nie będzie, i w y  nie 
uyzrzycie  domów wafzych w płomie
niach lub perzynie. Pilnuycież więc w  
zocifzu zagród wafzych i nie miefzaycie 
fig do woyny , a tym fpolobem możecie 
bydż pewni opieki Szefów armii Fran- 
cufkiey, W  przeciwnym zaś razie do
świadczycie nayfurowfzych kar i t. d. „  
Do tey Proklamacyi przyłączono urzą
dzenie w  7. Artykułach nakazuiące nay- 
ściśłeyfżą karność w  w oylku, a nay- 
tnnieyfze pokrzywdzenie i plondrowanie 
migfzkaóców , furowey ma podpaść ka
rze.

H O L L A N D Y A .

Z  H agi dnia 9. Lipca. Z a  wsła
wieniem fię Rządu Francufkiego , Kon- 
wencya nsfza uwolniła z arefztów tak 
domowych iako 4 więzień publicznych nie 
tylko wfzyftkie oikarżone członki Rządu 
dawnego, ale też nawet i tych , których 
opinia publiczna w fkazywaia ha śmierć
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niezawodny. M iędzy takiemi liczy Hra
bię Benking i Van der Spiegel, k tó rz y  
na ftatku w ylzlym  do Woevden. maiy tu 
bydz' przewiezieni i za niewinnych ogło- 
fzeni. —  Przedw czora Prezydent Kon- 
wencyi oznaymił , że W ice Admirał 
Braak dnia la. Maia zawinył do Surina- 
me , gdzie nie było iefzcze flychać, aby 
Demerary opanowali Anglicy.

Z  Petersburga odebrano tu wiado
mość przez umyślnego poflsóca, ze Im- 
peratorowa pozwoliła znowu na okrę
tach neutralnych fprowadzać do fw ych 
portów tow ary Batawlkie. Nawzaiem 
RołTyilkie to w a ry  mogy takie prowadzo
ne bydź do Hollandyi.

Pifzy z  B ru x e lliy ie  woyfka Fran* 
cułkie z głębi krain uftawicznie tamtędy 
mafzeruią ku R enow i; z Lnxemburga 
prąwadzy mnogy liczbę ciężkiey artylc- 
ryi do armii J, Jourdana.
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